Lódź, Wtorek, 7 stycznia 1919 r. 


Rok TI, 


IENUMERATAI! 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk. 1850. Za odno- 


Me dopłaca się 50 fen. miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miestęcznie Mk, 5,50, Kwar- 


le 16.50, 


poż 


Wyzwoleni 
YZWOLENIE, 
ASEIN =a |, yE 
Wszelkie wyzwolenie otwiera nowe 
gi — stawia nowe zadania, 

Radosny fakt wyzwolenia Polski roz- 
musi krąg myśli polskiej, w którym 
josiła ona podniebne piramidy — i fu- 
tęczowe nad niemi roztaczała, a wedle 
rego fatalnych praw budowała samą 
Die. 

Jak ezłowiek=działacz mus! mieć pod- 
vrę, na której buduje | która poręcza, 
"jego dzieło nie zawiśnie w powielrza, 
z wzrośnie w dziełą już istniejące i 
nowić wraz niemi będzie całość — 

i naród posiada taką podstawę. Pañ- 
to jest zazwyczaj gruntem owym; ta- 
winja ono trwałość działaniom narodoe 
m, choćby o niem nawet w chwili dzia: 
ia nie myślano, 

Polska od wieku skazana była na 
rarzanie sobie podstawy, podwaliny, w 
edziuie oderwanej od życia — bo nad 
1 życiem jej górował fukt, że państwo 
i fatnieje, Przed ludźmi, którzy pa ue 
„sk jego patrzyli stanęła konieczność 
krycia myślą i zachowania tego, eo się 
arodowością* nazywało — po wa ty- 
m aktualnem. Życie aktualno byłó nam 
ogie — niszczyło nas s każdą chwilą, 
; dawało pola anl sposobności działa» 
„ Zaden naród tak głęboko nie zamy* 
} się nad tem, 60 jest istotą narodoe 
ści; narodowość ta stwarzuna była cią- 
ì w praktyce ózynami; — jedynie Pol- 
a ochraniać ją musiała przed niszcząc 
n zębem życia—stawiać dla niej świąe 
Pa gdzieby Strzeda można jej czy- 
ści. - 

Możnaby powiedzieć, że 6d upadku 
istwa Polskiego cala praca myślowa 
łzj świadomych kulminowała w tym 
aśnie: znaleść istotę narodowości — 
nalezioną kultywować i ziomkom po- 


> 


6, 

Zapał do badań historycznych i do 
uczania historji, studja nad językiem, 
lem, jego obyczajami i pieśniami, po- 
ikiwania pierwiastka rodzimego slo- 
ańskiezo — nie miały, jak gdzieindziej, 
iretyczno-naukowego podłoża, Tkwiła 
nich ta właśnie treski pełna | niespo- 
jna tendencja. Zwrot poetów do tema- 
w narodowych } ludowych, natchnienia 

"Bszczżów, nawet praktyczne zamysły i 
jela polityków — tym duchem były nas 
inięte. Doszikiwano się wiecznych, nies 
sychających  źŹródlisk »Narodowości”, 
>reby nam poręczały, że mie rozpadnie- 
(się jako naród — ta jak rozpadło 
' państwo — źródlisk, w których każda 

sa rzecz napoić by się fmusiała i przej- 
bhé awe oblicze w ibh kryształowem 
v.erciedle, 

Historja gromadziła dorobek przes 

mości, który pamiętać! winien był kaźdy, 
„czuć się miał polałkiem. Do tej tra- 
rji nawiązywać inusfała teraźniejszośćó— 
jyć jej wierną, lachta była nietylko 
alejącą siłą społeczną, do której dzia» 


tz w myśl przekQnań i tendencji usto-. 


«kowywał się. 


Miała ona wf swych domach, obycza- 


b, strojach i kluszach żywą tradyc 
rodu, która tagn — daora pa PARN 
“zima — przefchowywała się i sądziła 
ozywistość nfową, rodzącą się. Na lud 
trzano równijeż nie jak na czynnik siły 
Jdencji i gGążeń przyszłości: był to 
zedewszystjkiem ugór niezmiennych za- 
bków „jstnfbści piemiennej odrębności. 
zyk nie byfł jedynie narzędziem zdoby= 
dzinie myśli i piękna; był 
stkiem zbiorem niepozwalają- 
ginąć dorobku. 
mem myśli na tle tak . kształ- 
świadomości uarodowej była 
ictwa, przez wieszczów nas 
żej rozwinięta, w której po 


jącej się 
a poslan 
yoh najw 


„Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


za szranki tej świadomości potrafili oni 
sięgnąć. 

Ale w powszechności idea ta takte 
rzedewszystkiem miala znaczenie: zna 
eść, ocalić, przechować istotę narodo- 
wości. Wyszukiwano myślą taki obraz 
przyszłości świata, któryby obejść się nie- 
mógł bez Polski. Koniecznością tej przy- 
Bzłości uzasadniano konieczność niozni- 
szczalności Polski. y 


Dlatego nie jest to wcale paradoks 
Żaden, że w chwili wyzwolenia, w chwili 
odbudowania Państwa Polskiego świado- 
mość poska masi czuć zachwianie się 
gruntu pod sobą. Bo s powodu nie ist- 
nienia państwa budowała pa sobia pod- 
tawy w ten sposób, by państwo dla niej 
one zastępowały. Obecnie niema już 
potrzeby ani racji doszukiwać się wiecz- 
nych podstaw gwarantojących nasz byt. 
l niema potrzeby uzasadniać racji nasze- 
go istnienia narodowego, Istniejemy, 
jak istnieją wszystkie narody. Rządzić 
nami będą te same prawa historyczne, 
Sas mocy, prawa faktu dokonanego, 

tóry odbija się na najbliższej zaraz í 
na dalszej przyszłości, Ilistorja przesze 
łości nie w książkach f w panięci tylko 
będzie przechowywana, Rędzie ona, £y- 
wa i działająca, w każdem urządzenia 
państwowem i ustosunkowaniu społecz- 
nem, które będą podłegaly naszej zbio- 
rowej woli. Nie na amiejętnem wyczaciu 
i wyrozumowanio naszej przeszłości i do» 
pracowanych skarbów maszych złożonych 
w tradycji, w języku, w lodzie zasadzać 
sią będzie nasz byt narodowy, ani na 
wykrytej aamotniczą myślą idei. Lecz 
prawa życia, rządzące narodami, prawa 
gospodarcze i spoleczna i obyczajowe są 
materjałem, z którego zbudowany ma być 
nasz naród, jako indywiduum historyczne, 

Dzieje ludzkości dokonywane 84 
przez narody, te jedyne organiżmy zbio- 
rowe wytworzone przez historją. Tem 
będziemy, co potrafimy na gruncie swoim 
wypracować — co, jako wartość dla roz- 
woju społeczeństw ludzkich, potrałimy 
między narody wnieść, 

Fakt to radosny i zdrowy, ale zada- 
nie tym większe dla świadomości narodo- 
wej. Opanować ona teraz będzie musiała 
nie materjał myślowy jedynie, lecz właś- 
nie te aktualue fakty życiowe, z dnia na 
dzień narastające i domagające się roz- 
wiązania dla chleba, dla pracy, dla ognisk 
rodzinnych miljonów narodm polskiego. 

wiadomość polska to mie będzie 

di smutua ale bezpieczna pewność, ja- 
iej szukali zaylętym kręgiem objęci oj- 
cowie nasi. Będzie ona musiała być or- 
ganem życia, Walka, radość i niebezpie- 
czeństwo na każdym kroku — oto jej 
Mr A godło: wszystko jest do zdo- 


byci 
R. J. W. 


Gdańsk i Prusy Zachodnie. 


Dnia 4 lutego 1454 r. pdańszczanie 
wypędzili załogę krzyżacką z zamka gdań- 
skiego i wysłali burmistrza wraz £ 12 
posiami od Stanów pruskich do Krakowa 
z prośbą o wcielenie całych Prus do 
Królestwa Polskiego, Kazimierz IV Ja- 
giellończyk wjechał do Gdańska 14-g0 
dnia po Wielkiej Nocy 1464 r. i jedno- 
cześnie dzień ten może być uznany za 
początek okresu najświetniejszego w Foż- 
woja Gdańska. Odtąd Pomorze Qdań- 
skie wraz zresztą Prus Zachodnich nale- 
żało do Rzplitej, wykazując niejednokrot= 
nie, zwłaszcza w ozasie wojen Bzwedz- 
kich i odtąd do kuńca niezachwianą wier- 
n.ść Rzeczypospolitej. Dopiero po dru- 
gim rozbiorze Polski 1798 r. Prusacy ža- 
jęli Gdańsk, 

Najświetniejsze czasy Gdańska przy- 
padają na okres x górą 300-letkiege 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 
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olskiem. Obdarzo- 
agiellończyka wiel- 
„Privilegium QCasimiria- 
jakich nie miał za 


związku z państwem 
ny przez Kazimierza 
kim przywilejem 

nnm“ f swobodami 
rządów krzyżackich, Gdańsk stał się jaka 
by niezależną republiką kupiecką. Cięża» 
ry na rzecz Polski w porównaniu z krzy- 


żackimi zostały znacznie zredukowana, 

W wieku 16 i 16 Gdańsk staje się 
główaym portem wywozowym zboża pols 
skiego i „spichlerzem północy“, Przez 
Gdańsk także idą towary, torujące sobie 
drogę: do Polski 1 dalej, pa wschód. 
Gdańsk odgrywał rolą najwiekszego po- 
średnika handlowego Polski s rynkami 
evropejskimi i zamorskimi. Innego portu 
własnego nie mieliśmy. Rzecz dziwna, 
ka dobrobyt samego Gdańska związany 

gł s Polską. 

Po upadku Polski Gdańsk zeszedł 
do roli porta trzeciorzędnego, pośredni- 
cząc głównie w obrocie Prus Zachodnich 
(Krółewskich) i Wschodnich, Nawet nasz 
własny handel, a raczej sprowadzanie to- 
warów zamorskich do nas odbywa sią 
więcej przez porty niemieckie, jak Ham- 
burg i przy pomocy firm i agentów nie- 
mieckich, niż przes Gdańsk. Znaczenie 
Gdańska dla Polski i w rzeczywistości 
wspólne interesy gospodarcze tłumaczą 
się położeniem geograficznem Gdańska: 
położeniem w ujściu głównej rzeki pol- 
skiej, Wjały, Przyłączenie Gdańska do 
Polski uprzystępni nam bezpośrednie sto= 
sunki wymienne s rynkami zagraniczne- 
mi, bez opłacania haraczu pośrednikom 
niemieckim. Będzie to uniezależnienia 
się naszego przemysłu od obcego i do te- 
go nieprzychylnego nam pośrednictwa. 

W naszem ręka zualeźóć się musi 
nietylko Gdańsk, ale i pas ziemi prowa- 
dzącej do niego, wraz z całym biegiem 
Wisły i wybrzeże na wschód i zachód od 
portu. 

Posiadanie nasze musi być strate- 
gicznie zabezpirczone,, trwale i tego ro- 
dzaju, abyśmy mogli z niego w całej peł- 
ni korzystać, Zresztą do posiadania ziem 
okolicznych uprawnia nas często więk- 
szość polskoskaszubska, Zatem w skład 
tngo pasa wchodzi przynśjmniej lwia 
część Prus Zachodnich, a mianowicie; 
powiaty dawnej ziemi chełmińskiej — 
toruński miejski i wiejski, chełmiński 
wąbrzeźnieński (Wąbrzeźno), grudziądzki 
miejski i wiejski, brodzicki i lubawski — 
z większością polską (z wyd. obu powia= 
tów miejskich), 8 powiaty byłej ziemi po- 
morskiej = święcki, tucholski, chojnicki 
również 5 większością polską. Dalej po- 
wiaty  polsko-kaszubskie z większością 
polską == tczewski, starogardzki, koście- 
rzyński, kartuzki, wejherowski I pucki I 
wreszcie już powiaty o mniejszości pol- 
skiej: 8 gdańskie (miejski, niziany i wy= 
żynny), malbora<i, 2 elbląskie (miejski i 
wiejski), sztamki, kwidzyński, suski, Pas 
teu zawiera spory szamat ziemi polskiej, 
a łącznie ludność polska liczy tam do 40 
proc. ogółu, stanowiąc połowę liczby lus 
dności wiejskiej, Po doliczeniu 8 za- 
chodnich powiatów z większością niemiec- 
ką: cezluchowskiego, złotowskiego i wa- 
łeckiego otrzymujemy następujące liczby 
urzędowe niemieckie dla roku 1910; 


Ladność Język 
Obwód Gdański cyjwjna polski PTO 
Ludność miejska 808898 22614 7,8 
Ludnoćć wiejska 438.647 185.808 44,1 
Ogółem 782.440 208.221 28,6 
Obwód Kwidzyński. 
Ludność miejska 264.789 80.297 80,8 
Ludność wiejska 675.244 312.497 46,6 
Ogółem 946.688 894.794 42,0 
Prusy Zachodnie. 
Ludność miejska 878.682 102.811 17.9 
Ludność wiejska 7v8.891 501.204 45.7 
Ogółem 1.672.523 604.015 36,1 


Liczby powyższe wymarają pewnej 
korektury żywiołu polsko-kaszubsk'ego, 
co się już ujawnia podczas wyborów do 
parlamentu; liczba głosów oddanych na 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 05 fen. za wiersz petltowy fednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt). 

Drobne: 10 fen, za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane; przed tekstem 2 Mk., w tekście 2.50 fen, po te- 
kácie 1.50 fen, za wiersz petitowy (str, 4 3zp.). 

Nekrologi 1— Mk, za wiersz pelitowy (str, 4 szp.) 


listy polskie bywa w niejednym powiecie 
większą, niżby to wypadało z liczb sta- 
tystyki ludnościowej, przytem Kaszubi bez 
jakichkolwiek rozłamów głosują na Pola= 
ków, stwierdzając swoje polskie poczucie 
narodowe, 


Zarząd i ochrona lasów. 


W sprawie ochrony i użytkowania la- 
sów do czasu uchwalenia stosownej uchwały. 
przez Sejn — Rada ministrów wydała næ 
stępujące postanowienie: 

1) Wszystkie lasy, nie wyłączając pry- 
watnych, przechodzą pod obowiązkowy nade 
zór i kontrolę, wyznaczonych z ramienia mie 
nisterjum rolnictwa i dóbr państwowych u- 
rzędów ochrony lasów, 

2) Użytkowanie lasów może być usku, 
tecznione na podstawie zatwierdzonych pls» 
nów gospodarstwa leśnego, lnb po obyć <a 
niu przez państwowych urzędników leśnych, 
że użytkowanie to nie przeczy, obowiągują= 
cej ustawie o ochronie lasów, 

8) Właściciele lasów prywatnych, ole 
ciążonych stużebnościami włościańskiemi, mos 
gą uskuteczniać ich wyrąb pod dęta 
że wyrąb ten jest zgodny z obowiązującymi. 
przepisami i nie ogranicza włościan w ko 
rzystanin z należnych im służebności leśnych 
i pastwiskowych w tej ilości i rozmiarach, 
akie są ściśle w tabelach likwidacyjnych 0» 

reślone. 

4) Wywóz drzewa poza granice Í 
stwa bez pozwolenia ministerjum rolnictwa 4 
dóbr państwowych jest bezwzględnie wzbro» 
niony. Wewnątrz kraju drzewo może j 
przewożone kolejami i spławiane wodą jedy= 
nie na zasadzie świadectw przewozowych, 
wystawianych przez odpowiednie władze 
wskazane przez ministerjum przemysłu i 
handlu. | 

5) Oddaje sią obowiązkowej kontroli 
urzędów oclirony lasów wszelkia umowy ti 
kontrakty, zawierane przez władze krajowe, 
organizacje społeczne, osoby prywatne I fire 
my bandlowe w zakresie kupna i sprzedaży 
drzewa. 

6) W lasach, tartakach i składnicach 
państwowych będzie otworzona cząstkowa 
sprzedaż drzewa dla zaspokojenia potrzeb 
miejscowej ludności. 1 

7) W lnsach państwowych otworzona 
zostanie na warunkach ulgowych sprzedaź 
drzewa budulcowego na odbudowę zrujnowa 
nych w czasie wojny zagród i opał dla naje 
uboższej ludności. Miejscowe państwowe u= 
rzędy leśne winny w tej sprawie porozumie- 
wać sią z radami gminnemi, oraz urzędami 
państwowymi i samorządowymi powiatu. 

8) o powolaniu urzędów ochrony lasów 
nastąpi niezwłoczne obwieszczenie. 

9) Wszelkie wykroczenia przeciwko 
obowiązującym obecnie ustawom i rozporzą* 
dzeniom, zarówno przez właścicieli jak i 
osoby trzecie dokonane, ścigane będą we 
dług calej surowości prawa. 


Komisje okręgowe ziemskie. 


Z dniem 1 stycznia r. b. utworzono ns- 
stępujące komisje okręgowe ziemskie: 

1) W Warszawie, obejmującą powiaty: 
warszawski, mławski, przasnyski, ciecha- 
nowski, makowski, płoński, pułtuski, radzy- 
miński, miński, garwoliński, grójecki, błoń- 
ski, sochaczewski, łowicki, skierniewicki i 
rawski, 

2) W Łomży, obejmującą powiaty: łom= 
żyński, szczuczyński, kolneński ostrołęcki, 
wysoko-mazowiecki,” ostrowski, augustowski 
suwalski, sejneński, białostocki, sokólski i 
bielski. 

8) W Płocku, obejmującą powiaty: 
płocki, sierpski, rypiński, lipnowski, nieszaw- 
ski, włocławski, kucieński i gostyński. 

4) W Łodzi, obejmującą powiaty: 
łódzki, słupecki, kolski, łęczycki, brze* 
ziński, koniński, turecki, kaliski, sieradze 
ki, łaski, wieluński, piotrkowski, często 
chowski. radomskowski i bedziński, 


Poszukuję 


Przyjmujemy wszelkiego rodzaju towary 


d komisowej sprzedaży z ubezpieczeniem w 


od ognia lub. kradzieży. 


IRE GY WY BĄK TI O CA 


Ogłoszenie. 


Główna Komisja Wyborcza na okręg 
m. Łodzi, powolując się na ogłoszenia z 
dola 16 i 26 grudnia r. z, zwraca uwagą 
te zołoszenia - kandydatur poselskich 
winny być nskutecznione najpóźniej 9 
stycznia r. b. na tęce przewodniczącego 
komisji, 


PROZA MI E ROEE GRAMÓW CIOGLEU NY FAZ 
OS POW REN a AAAA AASENS, 


anie T ar 


OPERA POLSKA. 
i opera w 5 akt. 


Występy tenora kohatersk'ego 
Stanisława Marji 


Giuszczyńskiego | Mokrzyekiej, 


Dziś o 7-ej w. 


Gra 

5) W Kielcach, obejmująca powiaty: 
kielecki, opoczyński, radomski, kozieniec= 
ki, ilżecki, włoszczowski, jędrzejowski, 
stopnieki, opatowski, sandomierski, ol- 
koski, miechowski i pińczowski. 

6) W Lublinie, cbejmująca powiaty: 
(Mibelski, pulawski, lubartowski, chelmski, 
ijanowski, zamojski, krasnystawski, hru- 
ibieszowski, biłgorajski i tomaszewski. 

7) W Siedlcach, obejmująca powiaty: 
„sledlecki, węgrowski, sokolowski, konstan= 
tynowski, łukowski, radzyński, bialski i 
włodawski. 

Komisje ziemskie okregowe w War- 
szawie, Łodzi, Kielcach, Łomży, Lublinie, 
przekażą właściwym komisjom sprawy, 


należące do jch zakresu działania, sto- 
sowiie do powyższego podziału okręgów, 


———— 


Nag Łódź, 6 stycznia 1919 r. 


Zorganizowany przez sfery reakcyj- 

ne zamach stanu w Warszawie na szcze- 
„ście nie powiódł się. Mówimy—na szczę- 
ście, bowiem inny obrót rzeczy, niż ten, 
który miał miejsce, oznaczałby dla Polski 
początek krwawej i bezlitosnej wojny do- 
"mowej. Na czele spisku, który miał o- 
balić rząd obreny i uwięzić nawet Na: 
czelnika Państwa, jedynego dziś Rohute: 
ra Narodowego, mającego za sobą tych 
wszystkich, którzy szczerze i prawdziwie 
praguą wielkiej, woluej i demokratycznej 
Polski, stał książe Tustichy Sapieha, 
jeden z. głównych menerów : Narodowej 
Demokracji. Ten fakt wyjaśnia wszystko. 
Wskazuje on również, na czyje sumienie 
padłaby krew, która gprzelałaby się w 
Polsce. Bo przecież onie można ani na 
jedną chwilę wątpić, iż pochwycenia Na- 
czelnika Państwa przez zbirów narodowo» 
demokratycznych, za zdrajcą Januszajti= 
Bem na czele, byłoby haslem do rozpęta 
Dia wojny wewnątrz kraju. Przylacza- 
jąca większość wojska stol po stronie 
Piłsudskicgo, tego ofiarnego i skromnego 
tołnierza Ojczyzny, który pierwszy wy- 
wiódł zbrojną silę polską do walki o wol- 
ność i niepodległość Polski, Również i 
lud pracujący, który w Naszelniku Pań- 
stwa i miuistrach jego posiada rzeczni:- 
ków swych i obrońców, odpowiedziałby 
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„ióża Stambułu” 


Operetka w 3 akt. Leo Fala. 


Dziś o g. 7.30 wiecz. 


nikczemnym spiskowcom — przemocą na ; 


Hl-a Soterja Klasyczna 


na rzecz TOWARZYSTW KULTURALNO =- OŚWIATOWYCH. 

23.500 losów, nia które pada polowa t j. 11.750 wygranych i 5 premji. 

Co drugi los wygrywa. — GŁOWNA WYGRANA 300,000 mk. 
Ciąguienie l-ej klasy 10 i 18 stycznia 1919 roku, 


Agentura łódzka: Piotrkowska 10, 
nsób, chcących 


Wtorek, 7 stycznia 1019 r. 


zająć się sprzedażą losów. 


Woli Seibert i. 5-ka 


ż Południowa RB 7, 


na obecne władze państwowe, dokonany 
przez najczarniejszą reakcję rodzimą, 
bylby jednocześnie rzuceniem rękawicy 
po nogi ludowi, bylby zniewagą, domaga- 
jaca się bezwzględnego odwetu. Spisek 
sią nie udał, Niechaj cieszą sią z tego 
przedewszystkiem ci, którzy go chcieli 
przeprowadzić, Zapłaciliby bowiem za 
niego drogo, pogrążając jednocześie kraj 
cały w odmęt straszliwej wojny domowej, 
Dziś bardziej, niż kiedykolwiek, cala. de» 
mokracja, caly lud pracujący, wszyscy 
pragnący spokcjnego rozwoju Polski, skupić 
sią muszą dokola Naczelnika i poprzeć 
wszystkiemi silami usiłowania jego. Nie- 
bezpieczeństwo, grożące ze strony ende- 


cko książęcych spisków, musi być ráz wa 


zawsze usunięte 4 unieszkodliwione. 


Zamach stanu w. Warszawie. 


Warszawa, 5 stycznia, 

Komunikat prezydjum Rady mi: 
nistrów; 

W nocy z 4 go na 5-ty stycznia 
kilku oficerów z pułk. Januszajtisem 
na czele, wydawszy sfałszowane róz= 
kazy, usiłowało, za pomocą w ten 
sposób zbałamuconej garstki. żolnie- 
rzy, wykonać zamach stanu. O godz. 
2-iej po północy aresztowali, wraca- 
jących od Naczelnika Państwa, pře- 
zydenta ministrów,, Moraczewskiego 
i ministra spraw zagranicznych Wa- 
silewskiego, nie co później aresztowali 
komendantów milicji miejskiej: Go= 
rzechowskiego, gan milicji ludowej 
| Bernera. Równčeześnie został wy 

konany zamach na ministra spraw 
wewnętrznych St. Thuguta, na szczę: 
ście. nieudany, gdyż obydwa dane do 
niego strzaly chybily, Minister Thu 
gut został też aresztowany. Próba 
aresztowania szefa sztabu general- 
nego, Szeptyckiego, spelzła na niczem, 
gdyż oficerów, chcących go areszto= 
wać, aresztowali ich właśni żołnierze, 
skoro się spostrzegli, do czego chig 
ich ofiecrowie użyć. Jeszcze mniej- 
szn powodzenia miały usiłowania 
arssztowania Naczelnika Państwa. 
Zbałamuceni żołnierza  arcszto 
wali na rozkaz pulkown. Berbeckiego 
zbuntowanych oficerów i na tem próba 
planowanego przewrotu sięskończyła, 
Ministrów aresztowanych / uwolnił 
, pmk. Berbeck. Utworzony przez spis- 
|koweów wojskowych i cywilnych 
í „rząd“ z księciem Eustachym Sa- 
piebą na czele został aresztowany. 
| Planowany zamach, przygotowa- 
ny w chwili tak trudnej dla rodzą- 
cej się państwowości polskiej wywo- 
lał powszechne, oburzenie, czego 
wyrazem był, między innymi, żywio- 
łowy wybuch strejku tramwajarzy. 
W związku z tym zbrodniozym 
zamachem (rada ministrów postano- 
wila dziś wprowadzić stan wyjąt- 
kowy w Warszawie i powiecie war- 
szawskim. 
f 
| 
| 
l 
I 


szczegóły zamachy. 


(P; AT.) 
Warszawa, 6 stycznia. 
Przebieg zajść wczorajszej. nocy 
przedstuwia „Gazeta Palska* w sposób 


następujący: 
W nocy z 4 na 5 b, m. kilku olice- 


przemoc, gualten—na gwalt, Bo zamach { ráw a nuikowuikicu Januszajtisem ua 


- 


na czele, usiłowała przy pomocy garstki 
obalamuconych żolnierzy wykonać zamach 
stann, O godzinie 2 nad ranem 7anresze 
towali powracających od Naczelnika Pańs 
stwa prezydenta ministrów Moraczewskie= 
go i ministra spraw zagranicznych, Wasi= 
lewskiego, później aresztowali komendan- 
ta milicji miejskiej, GQ rzechowskiego i 
milicji ludowej kapitana Boernera, W tym 
samym mniejwięcej czasie kapitan Wie- 
slaw Januszajtis na ezele oddział szkoły 
pototicerskiej zajął komendę miasta na 
placu Saskim, Podoficerowie poslusznie 
spełnili rozkaz” swego bezpośredniego 
przełożonego, nie orjentując się, ża bio- 
rą udział w zamachu stanu. — Do spisku 
wciąeniętych ich było zaledwie kilkuna- 
stu. Po zajeciu komendy miasta przybyli 
tam—brygadjer Jannszajtis z bratem sier- 
żantem i kilku innymi oficerami, a miano- 
wicie, Janem Dąbrewskim, majorem Ilell- 
manein, kapitanem Wężykiem i kilku dow= 
borczykami. 


Wkrótea potym zjawili się w komen- 
dzie miasta Eustachy ks. Sapieha, Jerzy 
Zdziechowski, Czerniawski i dr. Dymow= 
ski, którzy zająwszy jelen % pokojów, 
zaczęli urzędować jako rewolucyjny rząd 
narodowy. Podczńs tych wypadków rze- 
czywisty komendant miasta pulk. Zawadz- 
ki i komendant placu major Krzaczyński 
zdołali niepostrzeżenie opuścić lokal, za- 
jety. przez spiskowców i udali się na 0d- 
wach. Zaloga odwachu oddala się natych= 
miast pod, rozkazy swoich przełożonych. 
W chwile po tym przybył na odwach gen. 
Szeptycki, szef sztabu generalnego, który 
mieszka w pobliskim hotelu „Brisfolś, — 

Nocy krytycznej około godz. 3 nad 
ranem wtareneło do jero pakojn kiikuna- 
stu uzbrojonych ludzi, którzy oświadczyli 
generalowi, że jest aresztowany z rozka- 
zt! rządu da wii ima się do niego 
udać, 


Ulecając przemocy gen. Szeptycki i 
jego adjutanci wyszli z napastnikami, — 
W przedsionku zastąpili im drogę kapral 
i żołnierze warty. Przywódca spiskowców 
pokazał kapralowi rozkaz rziylu narodo- 
weam ala podoficer - poznawszy gelerala, 
rozbroił i aresztował spiskowców. — Nie 
stawiali ani żadnego (oporu i zostali od- 
prowadzeni na odwach. Byli to przebrani 
oficerowie armji rosyjskiej. 

Gem Szeptycki uwotniony, przyszedł 
na odwach, gdzie wkrótce przybył 21-szy 
pilk piechoty, sprowadzony. przez spis- 
kowrów fułszywym rozkazem: Oficerowie 
i żołnierze na wezwanie majora Krzaczyń:= 
skiezo bez wahania wypełnili rozkaz 
prawowitej wiatzy i otoczyli komendę 
miasta, guzie siedzieli spiskowcy i spro- 
walzony przez nich oddział szkoly pod- 
otioerskiej. — Około godz. 5 nad ranem 
przybył ua odwach major Mrzaczyński, 


gen, Smigły, gen. Sosnkowski, podpulk. Nie- 


niewski i wiela Innych olicerów, 

Wojsko otoczyło budynek, w którym 
zamknęli sią spiskowcy, posiadając do 
dyspozycji odlział szkoly podoticerskiej 
i t kurabin maszynowy, Rozłew krwi 
zdawał się nieunikniony, O4 walki brà- 
tobójczej uratowało przybycie ki mendan- 
ta Pilswiskiego, który otoczony oficerami 
wszedł do gmachu. 


Przedewszystkiem zwrócił sią do 
przywódców cywilnych, mianujących się 
rządiem narodowym, i w ostrych słowach 
skarcił ich za popełniony czyn, zaoraża- 
jący bezypieczeństwn państwa i prowadza- 
cy do walki: bratcbójczej, Aby uniknąć 
rozlewa krwi, komenient zażądał od Spi- 
skowców, aby się poddali. Spiskowcy za: 
żądali 20 minut do namysln. Tymczasem 
przybył ua odwach pulk. Berbecki, ko- 
mendant szkoly podoficerskiej i dowie- 
dziawszy się, że to podwładny mu oddział 
jest na uslugach spiskowców, wszedł sam 
do lokalu spiskuwców i tam zawołal: 
„Zolnierze! Jako ten, który od was od- 
bierał przysięgę, rozkazują wam maszero= 
wać za miią*. Cały oddział usłuchał Kar- 
nie rozkazu, a spiskowey w liczbie kil- 
kunastu, pozostawszy sami, poddali się 
Cywilnych uczestników spiskn komendant 
pozostawił na wolności, żądając od nich 
tylko slowa honoru, że stawią się na każ- 
de żądatme, i 

Brygadjerowi Januszajtisowi rozka- 
zał tymczasem komendant. powiedzieć, 
gdzie są aresztowani miuistrowie Mora- 
czewski i Thużut. 

Komendant pojechał pod wskazanym 
afresem do kolumny automobilowej w A 
lejno Jerozolimskich w towarzystwie Ja- 
nuszajtisa. W oddziale automobilowym 
ministrów nie było, znaleziono ich dopie- 
ro w lok lu tow. „Rozwój“ przy ul. Ź6- 
rawiej. 

Aresztowanych uwolniono. Ministro- 
wie pojechali natychmiast do Belwederu. 

Równocześnie z akcją w komendzie 
miasta usiłowano wykonać zamach na 
Belweder, Okolo godz. 3 nad ranem zá» 
częły naplywać do Belwederu alarmujące 
pogłoski, a o 4 okazało się, że telelon 


nie funkcjonuje z rozkazu komendy mia- 
sta, Wśedy postawiono na nogi zaloge 


Belwederu i zaalarmuwano szkołę podelio- 
rążych, oraz ulauów majora Głuchowskie- 
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minae „ddziat podchorążych, później przy. 
byly 2 szwadrony ulanów, 

Gdy jnż wojsko było w Belwederze, 
zjawił się n bram oddział straży naroo- 
ej, prowadzony przez 2 olicerów i chciał 
fejść na podwórze. Warta szkoly pod- 
thorążych stráž narodową zatrzymała, 
puszczając do środka tylko oficerów, — 
Dlicerawie wszedłszy do adjutantnry, 
twrócili sią do dyżurującego aljutanta 7 
Pk. ła słowy; „Z rczkazm komen- 
y placu przychodzimy po: komendanta 
piłsudskiego, który w tej chwili ma sie 
tdać z nami do komendy miasta%, 

„A ja panów aresztuję* — odpowie- 
(zial adjutant, 

Spiskowcy bez. oporu 
dostali zamknięci w jednym z pokoi > 
fałaew. Znaleziono przy každým po 
granaty ręczne, Mieli' je także podku 
nondni spiskowców, których * pojnano 
fozbrojono, 
Dowiadujemy się — pisze dalej „Ga. 
teta Polska“ — że sprawcy zamachu of- 
itawieni zostali natychmiast samochodem 
do cytaleli, gdzie stang przed sądem 
jojennym, 


| Jak aresztowano ministrów. 
(P. A. T.), 


Warszawa, 5 stycznia. 

Dzienniki tutejsze przynoszą naste 
pijąco szczegóły o aresztowaniu mini- 
stów Moraczewskirgo i Wasilewskiego: 
Zojtali oni pojmani za, pomocą podsta. 
wiónego im samochodn, przygotowanego 
przęz spiskowców, Wiezieni oni byli naj- 
pietw do'Alei Jerozolimskich pod nr. 71, 
a pitem przewieziono ich do lokalu tow. 
„Rozwój“, Ministra Thuguta ujęto w 5po- 
sób mastępający: O godz. 2 zadzwoniono 
do mieszkania. Gdy Thugut uslyszał, że 
przywiesiono depeszę, uchylił drzwi, nie 
spuszczając jednak łańcucha. Napastnicy 
dali do niego. 2 strzały, osmalając m: 
szyję, nie raniąc go jednak, — poczem i” 
ciekli, Po pewnym czasie przybylo znów 
kilku wojskowych, którzy oświadczyli Thy 
gutow|, że jest aresztowany z polecenia 
żandarmerji polowej. Thugut pozwolił sie 
wówczas aresztować, 


kali wojsta ze „Strażą narodową”. 
(P.A. T) 


Warszawa, 6 stycznia. 

„` Slerp wojskowe komunikują, iż w nc 
cy z B na 6 b. m. na żądanie ministra spraw 
wewnętrznych, Thuguta, dokonano rozbroje 
nia straży narodowej. Rozbrojeuie przepro- 
wadziła komenda miasta. Akcja,  rozpoczę- 
ta o godz. 12 m. 15 w nocy, zostaln ukoń- 
czona 0 godz. 4 rano. Straż narodowa sta- 
wiala opór. | Z pałacu Staszica przyjęła woj- 
sko gęstą Salwa i obrzuciła je granatami 
ręcznymi, Wojsko odpowiedziało strzałami, 
raniąc 4 członków straży narodowej. W pa- 
lacu. przeprowadzono rewizją i znaleziono 
117 karabinów, oraz pewną ilość granatów 
ręcznych, które skonfiskowano, W klabie 
wioślarskim akcja nie natrafila na żaden o- 
pór. Znalezione w gmachu karabiny w lioz- 
bie okolo 200 skonfiskowano. 

W 4-ym rejonie straży narodowej, Je- 
rozolimska 29, wojsko zostało przyjęte gę- 
stym ogniem irqcznymi granatami. Komen- 
dant  oddziała wojskowego dał oddziałowi 
4-mu straży nórodowej 15 minut dò namy- 
słu, po którym to czasie straż narodowe 
broń złożyła. Znaleziono tu, po dokonanej 
rewizji, 40 karabigów i przeszlo. 200 grans- 
tów ręcznych, -Dzięki nadzwyczajnie spokoj- 
nej i taktownej postawie wojska, rozbrojenia 
dokonano prawie bez krwi rozleww 


Odezwa Rządu do Narodu. 
 KP.„As W) 


Warszawa, 6 stycznia. 


Rada ministrów ogłasza naste: 
pującą odezwę: 


„ Obywatele! 


Granice republiki polskiej ze 
wszech stron zagrożone, w Galicji 
wschodniej trwa krwawy bój, wśród 
mordów i pożogi. Wrogowie państwa 
czyhają tylko na sposubność, aby nas 
pokonać i narzucić nam swoje ju 
rzmo. Tylko wspólnym wysiłkóm ca- 
tego naiolu uda się zwalczyć wszy 
stkie; te trudności. Tymczasowy rząd 
ludowy: czyni wszystko, e» w jego 
mocy, aby stworzyć siłę ‘zbrojną dla 


pod dali sig 
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Wielka manifestacja 
frierlu zamathoowi stanu w Warstawie. 


Nä wczoraj, na godz. 8 popol. w Sali 
Kohceetowej zapowiedziany był przez P.P,S. 
ieiki wiec przedwyborczy przy udziale prze- 
szło 5000 osób, który zamienił sią w jedną 
imponująca manifestację przeciwko zamacho- 
èl satani, dokonanemu w Warszawie w nocy 
ë $ nab b. m. ) 
Odkladając szczegółowe sprawozdanie, 
è powodn braku miejsca, do nastąpnego nu- 
mern, nadmieniamy, że na wiecu przemawiali 
bdb. Niedzialkowski, sekretarz ©. K. R. 
Pol. Par, Soc, komisarze Remiszewski i 
Ftewski, Zeidel (komunista), Zakrzewski, 
Padlara I Napiórkowski. 
W końcu przyjęto następującą rezo- 
eg: 
N Zebrani na wiecu P, P.S. w dnia 6-ym 
słęcznia r. b. z najwyższem oburzeniem przyj- 
mują do wiadomości o zamachu reakcji en- 
dechiej nn Rząd Ludowy Republiki Polskiej 
i foi Naczełnika Józefa Piłsndskiego. 
Zebrani piętnują huniebną polityką en- 
Gecii, która mie Śmiała targnąć się nigdy 
2 bronią w ręku na przedstawicieli carskich, 
esy kajzerowskich najeźdźców, - natomiast 
» cnivm cynizmem lokajskiej burżuazji usi- 
łaje za pomocą bagnetów obalić rząd robot» 
sików i chłopów. 


Zebrani domagają się od. rządu. e- 
nerzioznej walki z reakcją endecką. Za- 
branf żądają bezwzględnego ukarania 
spiskującej burżuazji i jej wodza pul- 
kownika p. Janvszajtysa, któremu wojsko: 
wa karność nie pozwalała buntować się 
przeciwko  Beselerowi 1 Wilhelmowi, 
ale który łamać umie przysięgę na wier- 
ność Republice składaną i wysyła prze- 
ciwko wodzowi Najwyźszemu wojska pol- 
skiego zbrojnych olicerów i żołdaków w 
celu uwięzienia Naczelnika Państwa, 

Zebrani na wiecu wzywają klasę 
robotniczą polską do skupienia się pod 
sztandarem P, P. S. Zebrani postanawia- 
ją dołożyć wszelkich swoich sił w celu 
przeprowadzenia intensywnej agitacji 
przedwyborczoj, 

Zebrani pewni są, že żaden głos 
świadomego robotnika nie nie przy 
wyborach do pierwszej konstytnanty na 
Tistę wrogów klasy robotniczej. Zebrani 
postanawiają oddać głosy swoje jedynie 
na listę kandydatów P. P. 8. 

Po wiecu przy ul. WE nów? 
się wielotysięczny pochód demonstracyj- 
ny, klóry z okrzykami na sześć rządu i 
Pilsndskiego i protestami przeciw - apis- 
owcom, udał się przed gmach komiga- 
rjatu, gdzia wręczono kom. Iiżewskiemu 
odpis rezolucji, z prośbą 0 przesłanie 
rządawi ludowemu w Warszawie. 
| Na zakończenie do zebranych prze- 
mawiał jeszcze kom, Rżewski, poszem po- 
ahéd rozwiązał Bię. 

Wezorajsza manifestacja była impo- 
gującym dowodem zaufania i uznania dla 
pierwszege rkądu ludowego w Polsce. 


Wiadomości bieżące. , 


Sprawy aprowizacji, 


Wskutek interwencji komisarz® ludo- 
wego ob. A. Rżewskiego I burm.“ Skulskiego 
dowództwo wojskowe dało tytułem pożyczki 
krótkoterminowej komitetowi rozdziału chle- 
ba i mąki 8000 worków mąki, które czę: 
feiowo zaspokoją brak, wywołany niefortun- 
nym pomysłem min. aprowiz. Minkiewicza. 

Do ministra aprowizacji i do-prezydenta 
pinietrów przeslane zostały depesze, domas 
w sią natychiwiastowej pomocy mącznej 


Komitet opiekł nad bezrobotnymi. 


W sobotę w magistracie odbyło się po-. 


siedzenie Komitetu opieki nad beźrobotnymi. 
E odczytanego sprawozdania -widać, że 
dotychczas wyplacono 1,500,000 mk. W dniu 
1 stycznia w kasach dzielnic znajdowało się 
70,000 mk., a w Polskiej Kasie Krajowej na 
rachunek Komitetu 75,000 mk. Oprócz tego 
wpiynęje do tejże kasy na rachunek Komi: 
a 40,000 mk. od sekcji’ przemysłu włók- 
nistegn. 
Postanowiono przystąpić - dó. próbnych 
robót publicznych, a mianowicie do bndowy 


szosy z Łodzi do Rzgowa, przyczem znajdzie 


przytem zajęcie 200 bezrobotnych. Dzienn 
płaca naznaczona została ra 16 mk. A 

Przyjęto wniosek, że do Komitetu bez- 
robotnych kwalifikuje sią każdy bezrobotny, 
[kóry w każdej chwili przyjmie zaoliarowaną 

racę. 

Przy wydawaniu zapomóg właścicielom 
mniejszych domów przyjęto wniosek, aby 
przeprowadzić najściślejszą kontrolę. 

W porcio wniosku o przekazanie 


WŁOrEK, 7 BLYCZNYTZ 17918 r. 


Komitetowi nad bezrobotnymi wypłaty zapo- 
móg rezerwistkom, i przelania fnnduszy do 
tegoż komitetu, postanowiono porozumieć się 
w tej kwestji z mininst. spraw wewnętrznych. 

Postanowiono objąć obydwa domy dla 
uchodźców pod zarząd komitetn i wybrać 
komitet opieki nad tymi domami. 


Kryzys żywnościowy zażegnany. 
Wobge otrzymania transportów zboża i 
mąki, kryzys zywnościowy został na razie 
zażegnany. Zarząd miejski czyni wszystko, 
co jest od niego zależne, aby i nadal, w mia- 
rę możności, zapewnić mieszkańcom otrzy» 
mywanie dostatecznych ilości chleba. 


Memorjał żydów do Komisarza 
Ludowego. 


Przedstawiciele społeczeństwa żydowe 
skiego złożyli na ręce Komisarza Ludowego 
ob. Rżewskiego memorjał ze skargą na agita- 
cje pogromaową, uprawianą świadomie przez 
niektóre pisma w Łodzi; o gwałty, dokony* 
wane przez władze specjalnie nad ludnością 
żydowską, W memorjale tym wykazano fakty 
rewoltowania przemocą synagóg i domów mo- 
dlitwy, zatrzymywanie kondnktów  pogrzebo- 
wych, wyciąganie zwłok zmarłych. 

Akty te dokonywane zostały przez o- 
soby uzbrojone w karabiny, noszące opaski 
milicji, łab mundury wojskowe, gwalty agen- 
tów policji śledczej, bicie i obelgi w policji 
śledczej, wydąlanie dzieci z uczelni, z powo- 
du zajść Lwowskich, wyrzucanie urzędników 
żyd, z magistratu. Wobec tego, że obowiąz- 
kiem Rządu jest obrona mienia i życia oby- 
wateli, składający memórjał zwracają się do 
Rządu Ludowego o pomoc i obronę przeciwko 
gwałtom, 


Memorjał przemysłowców łódzkich. 


Stowarzyszenie fabrykantów i kupców 
m. Łodzi, Związek przemysłu włóknistego, 
Związek przemysłowy wykończalni i far- 
biarni, przestały na ręce komisarza ludowego 
ob. Rżewskiego memorjał, który w stresz- 
czeniu brzmi, jak następuje : 

„Żądamy środków zarądtzych od pana 
komisarza, celem zażegnania nieubłaganej 
katastrofy, która zagraża, nietylko prze- 
mysłowi samemu, lecz i krajowi całemu. 
Akty bezkarnego panowania tiamu nad 
jednostkami, nie stłumione w zarodku, za- 
mieniają w pożogę Polskę, niosąc jej za- 
gładę w zaraniu niepodległego bytu. 

© © Żądania 250 mk. uchwalone przez 
robotników, popierane są przez akty terorn, 
polegające na pozbawianiu wolności fabry= 
kantów, ich żon i dzieci, zamykaniu ich w 
mieszkaniech i biurach, gradach obelg, aż do 
wymuszenia przyrzeczenia. 

"Tłum staje się coraz agresywniejszy. 
Interweniującą policję robotnicy namawiają 
do nienznawanła rozkazów przełożonych. 
Większość przemysłowców szuka ra 
tanku w opuszczaniu miasta, 
Wieść o wypłacaniu zapomóg w ciągu 
ostatniego czasu ściągnęła 12,000 osób z 
okoliey Łodzi. Zgłaszają się po zapomogi 
ludzie będący w zajęciu, służące, robotnicy 
innych fabryk, pracownicy tramwajowi, a są 
i tacy, którzy pracowali podczas wojny w 
8 fabrykach i ze wszystkich Źródeł pobie- 
rają zapomogi. Brak wszelkiej kontroli 
mnoży wypadki nadużyć. 

Zagłada przemysła, wyklnczenie moż- 
ności jego uruchomienia będzie skutkiem 
tych czynów, w których przemysłowcy, w 
pojęciu tlumu, są wykluczeni z pod opieki 
prawa. 

Przez 4 lata przemysł łódzki uginał się 
pod nciskiem i bandytyzmem niszczycielskiej 
gospodarki niemieckiej, ponosząc straty nie 
obliczalne. 

W obec tego, przejęci troską o przyszłość 
przemysłu, przemysłowcy wzywają po- 
mocyrządn,proszącowydaniede= 
kretnojednolitej akcji ratow- 
niczei dla bezrobotnych pod 
opieką państwa, oraz o udarem- 
nienie aktów przemocy, 0 uspo- 
kojenie, podniecanych przez 
wichrzyciełi,masrobotniczych 
zapomocą uświndomienia ich 0 
klęsce jakąkrajowiisamym 80- 
bie gotują. 


Warunki pracowników piekarskich, 


W sobotą wieczorem w magistracie od- 
była się narada w sprawie żądań pracowni- 
ków piekarskich. Po dlaższej pertraktacji 
doszło do porozumienia i strejk został w ten 
sposób zażegnany. Płaca tygodniowa wyzna- 
czona została dla ezelądników odpowiedzial- 
nych na 150 marek, dla pomocników 102 m. 
i przy ośmiogodzionym dnin roboczym. Pje- 
karnie ręczne przygotowują 5 pieczyw na 2 
zmiany; półmechaniczne — 6 pieczyw i me- 
chaniczne 10 pieczyw. 

Po roku pracy — miesiąc płatnego ur- 
lopu, po 1 miesiącu — 2 dni płatnego ur- 
lopu, Zakończenie pertraktacji odbędzie się 
dziś w magistracie. 


Z Rady robotniczej. 


W niedzielą w lokala Rady robotniczej 
przy ul. Ewangielickiej Ne 17, odbyło się ze- 
| branie prezydjum Rady robotniczej, na któ- 
| rem przewodniczył ob. Pokorski, sekretarzem 
| był ob. Poznański. 
| a Stwierdzono, że tabrykanci żadnych ro- 
7 bót, 


a a A WZA A ZE OE a ZA AAAA Ą, 
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mających na celu uruchomienie przemy” | 


My PO PEOŻA 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę ukochanemu 
naszemu mężowi, ojcu, teściowi i dziadkowi iż 


b. p. 


KAROLOWI WEILEMU 


szczególnie zaś kaznodziei d-rowi Braudema za słowa pociechy, z głębi 
zbolałego serca wyraża „Bóg zapłać” 


Stroskana Rodzina, "i 


B. P. 


WANDA KRUKOWSKA 


Córka h. p. d-ra Izydora | Róży z Wróblowskieh 


po długich i ciężkich cierpieniach 
1919 r. przeżywszy lat 22. 


smarła w niedzielę, dn. 5 stycznia 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, przy ul. Nawrot M 2, nastą: 
pi we wtorek, dnia 7 stycznia o godz. 2 po poł., o czem zawiadamiają 


w nieutulonym żalu pozostałe 


Matka, siostry i rodzina. 


słu, podjąć nie cheq, obawiając sią socjaliza- 
cji, lub conajmniej zwyżki pracy zarobkowej. 
Wobec znanego ostatniego oświadcze- 


| nia fabrykantów, Rada nie może, wobec sa- 


| 


botaża fabrykantów, brać odpowiedzialności 
za ogół robotników, Prócz tego prezydjum 
uchwaliło następujący wniosek, który ma być 
przedstawiony na plenum Rady; 

„Rada robotnicza -żąda 6d rządu wyda- 
nia dekretu, zmuszającego fabrykantów do 
podjęcia robót przygotowawczych dla urucho- 
mienia przemysłu pod kontrolą odpowiedniej 
komisji Rady robotniczej“, 


Teatr Polski. 
Dziś, dnia 7 b. m, z powodu próby s 
czwartkowej premiery przedstawienie zawie- 
szone. W środę, po raz ostatni po cenach 


„Sułkowski*, które w pelni słusznego powo 
dzenia zupełnie schodzi z afisza, Najnowszą 
premierą będzie wytworna komedja Bernarda 
Shawa p, t. „Bohaterowie* osnuta na tle woj- 
ny serbsko-bułgarskiej w r. 1885, Role głów- 
ne spoczywają w rekach pp.: Arkawin, Sach- 
nowskiej, Żb:kowskiej oraz pp: Bendy, Pio: 
trowskiego, Rychłowskiego, Siemaszki i innych. 


Okradzenie ministra. 


W niedzielę minister sztuk pięknych, 
ob. Downarowicz, który przybył w spra- 
wach służbowych do Łodzi, jadąc tram- 
wajem nr. 8 został okradzionym. Mini- 
strowi skradziono 8000 mk., portfel i pa- 
piery. Portfel mieścił się pod paltem. 


Zuchwały napad bandycki. 


Onegdaj około godziny 6 wiecz. doko- 
nano napadu na mieszkanie właścicielki 
domu i piekarni przy ul. Wolczańskiej 145 
Marji Hermansowej, w okolicznościach ng» 
stępujących. 

Kilka minut. przed dokonaniem napada 
de wyżej wspomnianego mieszkania, mie- 
szczącego sią na parterze, wszedł jakiś mło- 
dy człowiek, zapytując ozy nie dostałby 
chleba. 

Otrzymawszy odpowiedź odmowną, wy= 
szedł. 

Pomimo zmroku, okiennice nie były 
zamknięte i światło paliło się w mieszkaniu, 
w którem znajdowali się, prócz właścicielki, 
służąca Marjanog Kpopf, brat p. Herinanso- 
wej, p. Gade, przybyły 4 Lubiina i 9-letnia 
córeczka Btefenja. 

Po apływie jakiegoś czasu do mieszka- 
nia wtargnęło 5 osób, z których 4 byly za- 
maskowane, zapytując, gdzie jest właściciel, 

Bandyci związali wszystkie osoby, znaj- 
dujące sią w mieszkaniu, następnie zaś za- 
żądali wydania im kluczy od kasy, Gadeima 
zrabowano 400 mk. oraz 200 koron. 

Ponieważ napastnicy nie umieli otwo- 
rzyć kasy, przeto zdjęli więzy z właścicielki, 
| motonotonozawawawi WRC 


Dr. | GROSSMAN 


Cheraby wownętrzna i dziecinne, 


— Cegielniana 31. — 


tarium.. Oferty 


131—142 adm, nGłosu Polskiego". 


popularnych wspaniałe dzieło St. Żeromskiego 


LEKARZ 


poszukuje urządzenia 


GABINET 
Przylmaje od 9 — 11 amo i o Cblrargizmo - Gynekoloicznego 


stoln, szafki, stolika, instrumen- 


która otworzyła fm kasę. Łu bandytów 

stało się 12500 mk, PM X 
Bandyci zrabowawszy pieniądze nakazał 

domownikom milczenie, poczem zbiegli © 
O wypadku zawiadomiono policję. 


5 
TEATR POLSKI (Cegielniana 83) 


pod dyr, Franciszka Rychłowskiego. = leb | 
7 Btycznia przedstawienie zawieszone, j 
stycznia po cenach popularnych „Sułkowski*t 
igers wGaktask St Żeromskiego. Po-rap 
OstAtn "za 


Sprostowanie, 


—— , 


W N 6-ym „Rozwoju* z 5-tege stye 
cznia r. b, p. X. X, zażartował sobie z pue 
bliczności łódzkiej, twierdząc, jakobym 
był „wysadzonym na redaktora „Głosu* 
dia mydlenia oczu czytelnikowi polskie- 
mu“, jaxobym „stale zamieszkiwał w Wst 
Bzawie i służył jako „polska zasłonka* 
dla „żydów rdzennych i nowowychrzozo- 
nych“, Jednocześnie p. X..X. poleca mł 
pilnowanie tego hasła, aby prasa w Pols 
sce nie stała się „zeszeftem*. / 

Dla uniknięcia wprowadzania w błąd 
opinji publicznej uiniejszem prostuję, iż: 

1) nie jestem „parawanikiem*, leoś 
faktycznym kierownikiem politycznym tte" 
chnicznym pisma; 

2) po zawarcia umowy z wydawnie- 
twem „Głosu*, wyjechałem na razie do 
Warszawy, lecz od 2 tygodni przębywam 
stale w Łodzi; 

8) cała moja dotychczasowa działał- 
ność polityczna i społeczna jest dotate. 
cznem świadectwem, czy istotnie służyłem 
i mogę slużyć jako „zasłonka” dla ozyieh- 
kolwiek „geszeftów*« 


Stanisław Lenartowicz. 


= 


: A 0. NOAŻŃ 
Wieteńska Klinika - 
Lekarsko-Dentystyczna 

UL. NAKROT 4. 


Wyjmowanie zębów, nerwów, borowanle 
zębów, oraz wszelkich zaniedbanych chorób 

bów I jamy ustnej (jako to choroby dziąsła Itp) 
wykonywa się przy zastosowaniu najnów= 


szych środków zupelnie ąz bólu 
Ceny bardzo przystępne. 


Porcelanowe i złóte korony, oraz zęby sztuct- 
ne podług najnowszego systemu, 134 


s 


i chirurgja. — 
Piotr-kowŚka Nr. 118, 80 10 


pół ravo i od 4 — 6p.p. 
9177—16 


dla „Lekarza“ w 
5-3 


J 


De. Bolesław Kón 


Choroby uszu I nosa, gardła . 


| 


] 


„Ww. -6. 


aby wewnątrz kraju utrzymać ład i 
porządek, aby doprowadzić do skutku 
wybory do Sejmu ustawodawczego, 
który jedynie będzie prawnym wyra- 
zicieiem woli całego narodu. 

' _ W takiej chwili powstaje spisek, 
mający na celu usunięcie Naczelnika 
Państwa i obalenie rządu w drodze 
zamachu. Spiskowcy nie zawahali się 
przed próbą wniesienia zamętu do 
wojska, doprowadzenia go do brato- 
bójczej walki i obrócenia żołnierzy 
przeciw rządowi ludowemu. — Ten 
zbrodniczy spisek przeciwko naszej 
Ojczyźnie rozbił się o Świadomość i 
wewnętrzną spoistość wojska, które 
wykazało w dniu zamachu, Że w ca- 
łości przejęte jest wielkim duchem 
miłości Ojczyzny i zrozumienia swe- 
go. znaczenia dlą Narodu. — Wobec 
tych wypadków rząd zmuszony jest 
odstąpić od swojej dotychczasowej 
zasady utrzymania jaknajszerszych 
swobód obywatelskich, a to dlatego, 
ażeby nie dać możności rozszalałym 
nienawiścią polityczną elementom wy- 
wolania zamętu i osłabienia Ojczy- 
zny. — Spiskowcy, godząc w osoby, 
piastniące dziś władzę, godzą przez 
to samo przedewszystkiem w samo 
państwo i w jego państwowo-praw- 
ną or anizację wewnętrzną, która 
ma utworzyć sejm ustawodawczy. — 

d nie zawaha się przed ukara- 
piem winnych zamachu. 

/. Obywatele! 

' W tych ciężkich dla narodu chwi- 
ląch wzywamy wszystkich bez wzglę- 
du na różnice partyjne do poparcia 
obecnego rządu w jego usiłowaniach . 
ńtrzymania i organizowania państwa. 
Dziś, gdy Ojczwzna w niebezpieczeń | 
stwie, gdy to niebezpieczeństwo ilzie j 
z zewnątrz, nikt nie ma prawa wy- 
mawiać się od współpracy z rządem. 
== Obywatele- —— — 

„ Wzywamy was, dopomóżcie do 
gwółania Sejmu ustawodawczego, w 
jego ręce rząd złoży swoją władzę. 
Niech wola Narodu rożstrzygnie sj^- 
ry partyjne. i 
i ` Za radę ministrów 

Jędrzej Moraczewski 
prezydent ministrów. 
6 stycznia. 


ZO M M m M a m LLL 2 ne 


__ Warszawa, 


"Stan. wyjątkowy w Warszawie. 
z Warszawa, 6 stycznia, 


t SF $i (P. À. T3) 
" Równocześnie ogłoszono drugie, na- 


stępujące rozporządzenie rady ministrów: 
' -Z powodu mnożących się objawów, 
wagrażających bezpieczeństu publicznemu 
s powodn zamachu na Naczelnika Państwa 
1 członków rządu, wreszcie s powodu za- 
machu na spoistość armji, w chwili, gdy 
państwu polskiemu grożą niebezpieczeń- 
stwa, rada ministrów na podstawie art. 1 
dekretu Naczelnika Państwa, z dnia 2-go 
stycznia 1019 r. postanawia niniejszym 
wprowadzić stan wyjątkowy na 8 miesią- 
ce w stołecznym mieście Wasszawie i w 
powiecie warszawskim. Jednocześnie na 
zas. 6 tegoż dekretu utworzone zostaną 
w wymienionem obwodzie dorażne sądy 
wojskowe, którym przez czas trwańia sta- 
nu wyjątkowego podlegać będą wszystkie 
sprawy karne o przestępstwa, wymienio- 
ne w artykułach 108 do 188, 279 pierw- 
sza część ustęp 2 i 8, gdy chodzi o ban- 
dę w celu kradzieży i rozboju, 458 do 
456, 467 część druga; 471 część pierwsza 
ustęp 8, 562 do 564, 592 część pierwsza 
dstęp 8, 584 część pierwsza ustęp drugi, 
589, 690 część druga ustęp 4 kodeksu 
karnego z roku 1908, także sprawy o za- 
maehy na bezpieczeństwo wojska polskie- 
go, nå całość urządzeń komunikacyjnych, 
materjałów wojskowych, amunicyjnych i 
prowiantowych. 
| „Poleca się organom zaopatrzonym 
w pełnomocnictwa wyjątkowe na podsta- 
wie niniejszej uchwaly stosowanie ogra- 
niczeń względem wydawnictw prasowych, 
oraz «zebrań publicznych tylko w razie 
istotnej konieczności ze względu na zbli- 
tające się wybory do Sejmu ustawodaw= 
czego. 7 7 
Za radę pinistrów 


Jędzej Moraczewski 
prezydent ministrów. 


i w c 00ć0 b ćć 


: byto około miljona rubli. 


M Lorek, 7 styczn(8 10i8 or 


wraca do Warszawy. 


(P. AT.) 
Kraków, 6 stycznia, 
Ignacy Paderewski dziś rano wy- 
jechał do Warszawy: Jak donosi 
„saprzód*, Paderewski wyjechał, 
wraz z gen. Szeptyckim, który dziś 
w nocy przyjechał do Krakowa z po- 
lecenia Komendanta Piłsudskiego. 


Komunikat polskiego sztaby generalnego 


z dnia 6-go stycznia 1919 r. 


Paderewski 


Pod Lwowem sytuacja bez zmiany. Nar 
sze oddziały z Chyrowa wyparły nieprzyja- 
ciela ze Śliwnie, wziąwszy 28 jeńców, w tem 
jednego oficera, Artylerja nieprzyjacielska 
ostrzeliwała dworzec kolejowy w Chyrowie, 

Na Wołyniu pod Bubnowem zestrzelo- 
no aeroplan nieprzyjacielski, 2 oficerów lote 
ników ukraińskich wzięto do niewoli. Rot» 
mistrz Jaworski rozbił pod Torczynem od+ 
dział nieprzyjacielski. Zdobyto wiele kara- 
binów i amunicji, wzięto 28 jeńców, w tem 
podpułkownika i kapitana, 


Szef sztabu generalnego. 


Ldobycie Wilna przez polaków. 
(P. A. T.) 


Warszawa, 6 stycznia, 


Jak się dowiadujemy, oddziały 
polskie opanowaly Wilno 1-go i 
2 go b. m. po walce, stoczonej z 
miejscowymi bolszewikami.  Bolsze- 
wików, którzy się okopali, pokonane 
i wzięto do niewoli. Wreszcie zdo- 
Cala ta 
akcja była zorganizowana przez od- 
działy polskie, które w czasie usu- 
wania się niemców uzbroiły ludność 
i opanowały władze, Dówódcą dy 
wizji, operującej na Litwie, jest gen. 
Wejtko, a szefem sztabu dywizji jest 
były oficer pierwszej brygady kap. 
Klinger. Niemcy, zorjentowawszy się, 
że zorganizowani -są jedynie polacy, 
oddali w ręce polskie całą władzę i 
cały materjał wojenny. To pozweli- 
ło uzbroić ochotników, których na- 
pływ, wskutek entuzjazmu, jaki lud- 
ność ogarnął, jest bardzo znaczny. 
Władza litewska, taryba, nie istnieje, 
a ludność litewska, białoruska, a 
także żydowska usposobiona anty- 
bolszewicko, wchodzi w kontakt z 
władzami polskiemi. Cale miasto 


pozostaje pod względem wojskowym. 


w ręku polskim. Polacy pełnią sluż- 
bę garnizonową, a oddziały polskie 
zostały wysunięte, celem ochrony 
miasta. 


Delegacja polska w. Paryżu. 
(P. A. T) 
Warszawa, 6 stycznia. 


Radjotelegram z Paryża donosi, że 
„Temps“ ogłasza następującą informację: 
Delegacja polska, która przybyła do Paryża, 


reprezentuje Naczelnika państwa, Piłsudskie» | 


go, a celem jej jest notyfikowanie istnienia 
państwa polskiego, jak również nawinzanie 
regularnych stosunków dyplomatycznych mięs 
dzy rządami sprzymierzonymi, a Polską, któ- 
ra się uważa za jedną z części składowych 
ententy. Delegacja ta porozumie się w tej 
sprawie z narodowym komitetem polskim. 

Po swoim przybyciu do Paryża, dele= 
gacja udała się w komplecie do pana Wia- 
dysława Mickiewicza, któremu złożyła pier- 
wszą wizytą. Pan Michał Sokolnicki, głó- 
wny sekretarz delegacji, nie chcąc mówić o 
sprawach polityki bieżącej, oświadzzył, że 
jest upoważniony do powiedzenia, co nastę. 
puje: Nie mogą istnieć dwie delegacje dy- 
plomatyczne zagranicą. Przybyliśmy, ażeby 
zawrzeć spokój i zgodą z wszystkimi dobry- 
mi patrjotami polskimi, a nadewszystko z ty- 
mi, którzy tak jak i my są oddanymi przy- 
jaciółmi Francji i koalicji. 


śmiert hr. Hertling. 
(E A T) 
Rupolding, 6 stycznia. 


Czeskie biuro, prasowe donosi, że 5-go 
stycznia zmarł w Rupoldingu, po 6 dniowej 
chorobie, były kanclerz Rzeszy niemieckiej, 
hr. Hertling. Zwłoki Hertlinga będą pocho- 
wane w Monachjnm, * 


| ooo a A 


Depesze powyższe zamieszczone by- 
ły w wydanych dodatkach nadzwyczajnych, 


Idtycie poaskej soi lz, 
(P. A. T.) 
Poznań, 6 stycznia. 
Biuro Wo?ffa donosi: Dziś rano obsadzili 
peer żołnierze stację lotniczą w Ławicach 
oło Poznania. Wzięli oni stacją szturmem, 
przybywszy w liczbie 2 tysięcy ludzi z 12 
armatami i 40 karabinami maszynowymi. 
Przyszło do gwałtownej walki ogniowej. Po 
obu stronech są zabici i ranni.  Zełoga sta- 
cji w liczbie 100 ludzi wzięta została do nie» 
woli i ma być jutro odiransportowana do Po- 
znania, Caly park lotniczy i magazyny do- 
stały się w ręce polskie. Magistrat Pozna» 
nia oglaiza, że połączenie kolejowe między 
Górnym Ślązkiem, a obszarem dyrekcji kole- 
jowej w Poznaniu zostało zamknięte, skute 
kiem czego został również odrięty dowós 
węgla. Gazownia dostarcza światła tylko od 
5 do 10 wieczór. Kolej elektryczna stanę- 
ła, również wstrzymano ruch pociarów do 
Berlina. 


Imwrodaw w polkih rętch 


Berlin, 5 stycznia. 


Biuro Wolffa donosi z Inowrocławia, 
że polacy zajęli magistrat, oraz obsadzili 
gmach policji. Zajęcie miasta przez pis 
laków, *miało zdaniem Biura Wolffa, na- 
stąpić już po doszłych do skutku układach 
między przedstawicielami Poznania, Byde 
goszczy i Inowrocławia. 


Narady polsko-niemieckie, 


Bydgoszcz, 6 stycznia, 


Rivro Wolfta donosi o odbyciu przez 
ministra Ernsta 1 podsekretarza stas 
nu Goerezo intformamacyjnej konferen- 
cji w Poznanie. Również i stosunki w 
Bydgoszczy wymacały dluższej kontieren- 
cji w sprawie położenia w powiecie byd= 
goskim, W konferencjach tych, które się 
odbyły dnia 4-go b, m, wzie'i udzia! tak- 
że pewni polityczni przedstawiciela nol- 
scy pod przewodnictwem Korfantezo. Oma- 
wiano wojskowe i polityczne stosunki w 
okregu, przyczem polacy formułowali swo= 
je żądania. Żądania polskie będą prze- 
dłożone kierownictwu państwa i wojsko- 
wemu. 
brzmiącej wiadomości, zaznacza bioro Wolfe 
ła, iż należy podkreślić, że co do powia- 
tu bydzoskiego niema jeszcze umowy i de- 
cyzji, Nad sprawami wojskowemi ma: się 


dalej toczyć narada wa konferencji, która ` 


się odbędzie w najbliższym czasie w Po- 
znaniu, Jednakże już teraz porożumiano 
się, że polacy wstrzymają wojskowy po- 
chód naprzód i natychmiast opuszczą dwo= 
rzec kolejowy w Nakle, Dworzec ten'ma 
obsadzić oddział dywizji z Bydgoszczy, 
Utrzymanie porządku: i spokoju w mie- 
ście Nakle ma być powierzone organizu- 
jącej się już tam straży obywatelskiej, 
Jak podaje dalej biuro ` Wolffa, wojsko 
bydgoskie usunęło polaków z Subina i Mro- 
czyna. W 2 tych miejscowościach zabra= 
no polakom wiele karabinów. Straty woj- 
ska bydgoskiego są niewielkie, - 


Poznańskie bedzie wybierać do sejmo. 
| ke IT og, A A 
Warszawa, 6 stycznia. 

Radjotelegram z Paryża donosi: Z Zus 
rychu donoszą, że władze wyborcze polskie 
pod byłym zaborem pruskim oglaszają, że 
ludność polska nie weźmie pod żadnym po- 
zoręm udziała w wyborach. do: parlamentu 
niemieckiego, ale przeciwnie zamianuje po- 
słów do sejmu w Warszawie, 


Stan wyjątkowy w Zagłębiu. 
(T. wł.). 
Dąbrowa, 5 stycznia. 
W Zagłębiu Dąbrowskiem z dniem 
dzisiejszym wprowadzono stan wyjąt- 
kowys 


Akcja aprowizacyina Ameryki. 
4 (P. AoT) 
Praga, 6 stycznia. 

Czeskie biuro prasowe donosi z Wa- 
szyngtonu: Prezyde:t Wilson nadesłał do 
kongresu przedłożenie, domayvające się 
uchwalenia kredytu 100 miljonów dola- 
rów na złagodzenie głodu w Europie, Za 
te pieniędze mają być wysłane środki ży- 
wności do Polski, do pewnych części Ro- 
sji zachodniej i do byłej wonąrchji Austroe 
Węgierskiej. 


(P. A. T.). 
` Paryż, 6 stycznia. 

Biuro Reutera donosi, że przewodni: 
czący amerykańskiej misji żywnościowej, 
Hover, złożył już sprawozdanie o położe- 
uła Żywuościowem- w Europie, W*spra 
wozdaniu tem pisze Hover: Ludność Nie» 
miec ma napewno poddostatkiem żywnos 
ści, aby jeszcze przez pewien czas wy- 
trzymać, Brak tam tylko iluszczów. Ustus 
lono waruuki, pod jakimi możnaby 280pa- 
zyć w żywność ludność obszaiów za- 


W przeciwieństwie do inaczej. 


'resziawała ks, Oreczewskiego, 


j 
i 


me M MA. ZK 


przyjaźnionych, Produkcja tych krajów 
nadzwyczajnie się obniżyła Przy współe 
udziale urzedu wojennego i zarządu roza 
działu środków żywności zdołano dotych= 
czas wysłać do portów europejskich 150 
tysıgey ton żywności. Do północnej Fred 
cji i Belzjk wysyła się miesięcznie 150 
tysięcy ton. Transport jest nadal bardza 
utrudniony z powodu złego stanu kolei na 
całym obszarze, o którym jest mowa, Na- 
der trudne jest położenie finausowe tych 
obszarów. Wyżywienie Europy w ciągu 
najbliższych 6 miesięcy jest wielkim pro» 
blemem ekonomicznym, ma ono tekże 
pierwszorzędne znaczenie polityczne, Je- 
śli chcemy zabezpieczyć utworzenie rzą- 
dów, z którymibyśmy mogli zawrzeć po- 
kój, musimy się postarać o dostarczenie 
im środków żywności. Do transportn ży- 
wności będą musiały być także użyto okrą- 
ty niemieckie. 


-s bomby w Kijowa 
(P. A. T.) 
Kijów, 6 stycznia. 

Binro koresp. donosi pod -datą 80 gru- 
dnia: W piątek wieczorem rzucono bombę 
przed budynkiem, w którym znajdują się iite 
ternowani olicerowie hetm»ńscy. Bombą tę 
rzucono na oddział 200-oficerów, zdążająy 
cych do budynku, Wskutek wybuchu zginę- 
ło wielu oficerów, wielu zostało ranionych. 


Finłandczycy zajmują Estonję. 
(P. A. T). 
Paryż, 4 stycznia. 

Z „Helsingforsu donoszą, że korpus 
ekspedycyjny, utworzony w Finlandji -celem 
wysłania do Estonii, składa sią z 10,000: 6» 
chotników. Okręt, wiozący pierwszy trane 
sport ochotników finlandskich przybył w po- 
niedzialek do Rewla, W porcie przywi 
ich władze eywilne i wojskowe. Prezes 
nistrów estońskich, witając finlandczyków © 
świadczył, że przybycie ochotników Age 
se „uświąciło związek obu bratnich ne” 
r w. 


W. Warszawie. 


(Koresp. wł. „Głosu Polskiego”). 53 
6 stycznia 1919 r. $ 


, Warszawa przeżywa dni grozy. Nie 
udany zasrach-zajnscenizowany przez t. 
zw, Zjednoczenia Narodowe, a właściwie. 
mieszcząn:grupujących sią w „Tow. roz 
woju przemysłu i handlu“ pociąga za So. 
bą daleko idące konsekwencje. W mies 
ście i powiecie warszawskim ogłoszone 
stan wyjątkowy, pociągający za sobą 
wprowadzenie dla pewnej kategorji prze: 
stąpstw sądów doraźnych. 

Na ulięach panuje nastrój wysoce 
podniecony. Tai owdzie rozlegają eią 
strzały, a ołiary są dosyć liczne, 

Wozoraj po południu ukazały się na 
mleście plakaty, pisane ołówkiem chemi- 
cznym z zawiadomieniem, że P. P. 8, 8 
który w 
ostatnich dniach mdobył sobia rozgłos na- 
woływaniem do czynnej walki z rządem. 
Wskutek tego przed mieszkaniem księcia 
przy ul. Wilczej zbierały się grupy dość 
liczne i demonstracyjnie domagały się 
wypuszczenia więźnia na wolność, chociaź 
naprawdę nikt nigdy ks. Oraczewskiego 
nie aresztował, - : ge 

Około godz. 7 wieczorem zebrał się 


„przy zbiegu ulic Marszałkowskiej i Jera- 
zolimskiej większy tlum. 


Gdy przecho- 
dzący patrol wojskowy wezwał do rozaj- 
ścia, z pośród tłumu padły w jego kiee 
runka strzały. Żołnierze w obronie swe» 
go życia, opowiedzieli strzałami, kładąc 
dwu manifestantów tropem. 

W ciągu nocy dzisiejszej Btrzelani- 
na, z udziałem karabinów maszynowych 
nia ustawała ani na chwilę. Nie żałowano 
amunicji w czasie rozbrajania t zw, stiras 
ży narodowej i aresztowania osób, wmie* 
szanych do spisku przeciwrządowego, vë 

Główną kwaterą straży, pałąe Sta- 
szies, od strony pomika Kopernika, gdo- 
bywać musiano szturmem., Daig na cułym 
froutonie gmachu widnieją ślady kul, 

W nocy, około godz. 2-ej dokonane 
napadu na drukarnię „Robotnika*e-przy 
ul. Wareckiej. Napastuicy, zbombardoe 
wawszy lokal redakcji i drukarui przez 
okna i oszklone drzwi wejściowe, od stro- 
ny podwórza, cofueli aię, nie próbyjąe 
dostać siędownetrza,, , |. Św ró 

Wszystkich uczestników, w tem kil- 
kanastu, oficerów- przewiezione do cyta= 
deli. Stang oni przed sądem wojskowym. 
Jaki czeka los Eustachiego księcia Sapio- 
bę, dra Dymowskiego i Jerzego Zdzie- 
chowskiego — niewiadomo, Natomiast o- 
teerowie będą wadług wszelkiego praw- 
dopolobieństwa rozstrzelani, 

Sprawa ta rozstizyga sią właśnie w 
chwili, gdy to piszemy (godz. 1 i pół po: 
południu), jest ona bowiem przedmiotem ; 
rozważań - nadzwyczajnego posiedzenia, 
Rady minisiwów, które rozpoczęło się oj 
godz, 11-ej PAl0,; : ; 
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„Dziewczyna z Kaukazu“ 


Wspaniale inscenizowany, sensacyjny dramat w 5 cz. ze złotej serji pMayfilm"! ze alynnym detektywem 


4 - - 
Grand Kino 
72 PIOTRKOWSKA 


OGŁOSZENIE. 


Wobec znacznego podrożenia kosztów wy- 
pieku, cena chleba wynosić będzie w 
okresie 93-im, t.j. od 6.do 20. stycznia r. b. 


35 fenigów za funt. 
MAGISTRAT. 


199 


Do nauczyc'eli i freblanek. 


We wtorek, d 7. stycznia r. 1919, o g. 7 i pół wiecz 


odbędzie się w lokalu Stow. naucz, żydów, Południowa 3 RE 


(Piotrkowska 16 


Zebranie nauczycieli i ireblanek. 


Porządek dzienny: Sprawy polityczne. 


Wszyscy nauczyciele i freblanki są proszeni o przybycie, 


26 Grupa nanczycieli bundystów. 
O Crge OB BA ZZA ZEM A 


Tr 
a> 


ES 

5 N Mek. 9.50 p pat pwy 

ky 

-e meskie buciki calo skórzane Mis 79.— 4 

4, T| damskie półnoki M. 52.— |2 

w 2 także podeszwy skórzane kawałkowe 3 

č T po Mk, 1.50 N 

i | sznurowadła skórzane i bawełniane |& 

kaj "= po 80 fen. g 

H E cellulozowe po 20 fen. 5 

+ o] Dla miast, gmin, kółek rolniczych, 3 

|| T szkół, różnych korporacji i t. p. od- ry 

Y S powiedni rabatt A || 

E Fabryczne składy obuwia |< p 
E | ) 3 
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i Łódź, Piotrkowska 74 H 

Lwie RE E CB MA PE DĄ NEA B: 


Starszy Felczer 


praktykujący 35 lat w papierni Akcyjnego Towarzystwa 

w Warszawie, osiadł w Łodzi przy ulicy Cegielnianej 

Nr. 17, w demu p. L. L. Magazanika, przyj suje od go- 
dziny 9—1 i od 4—7 po południu. 


G. KINAS. 


Wojskowy Krawiec 
SZ. WEKSLER, Łódź, Piotrkowska 32 


przyjmuje wszelkte 'róboty oraz dostawy dla wojska polskiego, 
również różne przórybki, Specjalna pracownia bekiesz, mundurów, 
oraz skład wszelkieh przyborów dla wojska, 


Stenotypistka 


polka z kilkoletnią biurową 
praktyką, biegła maszynist- 
ka i stenografistka wykwa- 


'92—3 


2—1 


Rutynowany i 
BUCHALTER (bankowiec) 
poszukuje zajęcia w godzinach 

ypoludniewych i wieczornych, 
Merty w „Gł. Polskim* pod „Bu- 
chalter*, 199-4 


bfikowanwa pracowniczka, ab- D "r d k inó. 
solwentka gimnazjum poszu OŚWIA czony upiec 
tuja posady. Dowiedzieć się obejmie 


poowadzenie ksiąg, 


zestawianie bilansów, ornz 
kontrolowanie ksiąg hand'owych, 
Oferty pod „V. J.* w administr. 

Głosu*. , 153-6 


można w skladzie maszyn 
do pisania 92-3 
Adolfa eeann 
i, 


Łódź, Endrzeja 


(M 


Joe Deebsem vroi głownej. 


Początek przedstawień o godz. 5-ej w niedziele i święta 0 B-ej. 
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E AS 


Premjera! 


Głośne sławy euronejskie 


w najnowszym arcydziele kinematograf, w 6 akt., p. t 


Nadzwyczajne efekty] 


Niobywała 


j Pawe! Wegener i Lydja Salmonowa 


Dieznany grajek 


wystawa! 


Początek przedstawień codz. o g. 4.30, 


r 


W obrazie udział przyjmuje przeszło 1000 osób, 


Od 


„lgraszka z ogniem 


W svótce 
ODETTA! 


róg Ekwangelickiej, 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16-8 po poł. Dla pań od AE p.p- 


Rutynowany 
Buchalter- konesponoen 


przyjmie zajęcie w godzi 

nach popołudniowych i wie- 

czorowych, — Uterty sub. 

„Bankowiec* w „Gi. Polski“. 
I 


MYDŁO mr. 1 


Soda, Szare mydło, Krochmal I 

wszeikie dodatki do prania sprze- 

daje hurtowo i detalicznie o +5 
proc, taniej tyiko 


Howomiejska nr. 10 
Bu iep M8. 


MYDŁO 


nie bacząc na drożyznę materja- 
łów, ceny do I stycznia 191" r. 
te same: M 1-mk. 4501, 2 

mk, 5, szare mk. 6 funt. Także 
towary ko!onja!ne po cenach bur- 
towych. Tylko u DRUCKERA, 


Średnia 2. 571—; 


dr.med. W. Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKA 74 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od godz. 10 —= ii rano 


od 4 — 6 pp. 9719—12 


Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I dróg moczopiciowych 
(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntzyena i ewiatłem. 
Piotrkowska JV2144, 


x! w s ” 


dziś! 


Aktualne! 


Ljazi Spor 


CORSO 


2 ZIELONA 2 


39 dramat w 5 cześciach 
z ulubienicą publiczno= 


ści piękną 


Nad program: 


X (Ya etyk N 3990039 


fr. med. Fischer Dr, Ludwik FALK 


b. ordynator klinik Warszaw, 
Uniwersytetu 


Zabiegi chirurgiczne, choroby 
moczopłciowe i skórne, 
10—11 rano I 4—7 wiecz., w nje- 
dziele I swięta II—I 


ul. Piotrkowska 200. 
460—5 


dr. Szumacher 


choroby skórne i weneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nio- 
dziele i święta od 11 do l-ej. 


Benadykta Nè l. 
í 137—10 


Zakład treblowski 


z Oddziałem przygotowawczym 


(EZ Hkift- inf 
Bl. Kościuszki 37. 


Zapisy codziennie od II—1. Za- 
jecia rozpoczną się d.8 stycznia. 
N. B. Na specjalne żądanie udzie- 
lane być mogą lekcje muzyki. 
436 - 8 


Akuszerka 


m R, Pipikows === 

z dyplomem Ces. Ak. w Pe- 

tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 10—7 


Łódź,Piotrkowsteał32 
m. 14. 

Dla pań przyjezdnych ewobodny 

ą skal :g31=1Q 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje 
od 10—12 r. i od 5—7 pp. 


NAWROT 7. 
121—3 


H, GAUAGANTE 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe. 
Piotrkowska 83. 
rzyjmuje od 9 — 11 i od 
14—6 popol, w niedziele od 
9—11 r. 1397—15 


Dr. Stan. Justman 


Choroby wewnętrzne I nerwowe. 
Zielona Ne 17. 


Przyjmuje od 4—6 po pol. 
3872—13 


Dr. R. Weissman 


b. ordynator warsz. uniwersytetu 
kiiniki terapeutycznej. 
Choroby wewnętrzne, specj, chor, 
żolądka -i kiszek, 


Piotrkowska (8. 


Wschodnia 41. 
Przyjmuje od 9—10 i od aż PP. 
792- LI 


Akusxerka 


B. BUCHLER 


Słówna 5. 


Tylko cztery 
dni! 


Leda Nova. 


Aktualne! 


towy w Warszawie. 


ABITURJENTKA 
Konserwatorjum Piotro- 
grodzkiego 
Weller-Berlin 
udziela lekcji gry fontas 
pianowej. 


Dłusa 31, zm. 5. 
2271—7 


Wspólnik inteligentny, 


energiczny do zyskownego 

interesu, posiadający Mrk. 

10,000, poszukiwany, Wis- 
domość od 0—9 wiecz. 


południowa 20, m. 15. 
Abiturjont 


Konserwatorjum Berlińskiego u= 
dziela lekcji 
gry tiortepianowej 
oraz przedmiotów teoretycznych 
(niższych 1 wyższych), Windo= 
mosć w szkole Irebiowskiej, Al. 
Kościuszki 37, od 11—1 pp. 11-% 
435—3 


Ir. AL. Grosglik 


Choroby skórne i weneryczne, 
Leczenie promieniami Röntgeni 
i światłem. 


Al. Kośc uszki (Spacer) 27, 


9—11 rano i 5—7 wiecz. 
4—5 poł. w niedzielę I0—12, 


l 


i 


Panie 


234716— | | 


Pokój duży, ładnie umcblowae 
l ny, ż oddzielnem weje 
sciem, elektrycznem oswiet'8= 
niem—zaraz "do wynajęcia. Wie 
dzewska 104, m. 10, 404—3 


em 


1 


Wtorek, 7 stycznia 1919 r. 


Wr. 6. 


1 


cj 


SPODNI 


Najnowszy obraz 
serji 1919 r., p. t. 


N SPEECEA wystawa! 


EKiNno 


OLONI 


16. SORMANZUCEKA Iaat EL A T aN Siar ERO Ii w ZLA 16, 


Dr utoy wiz ise 


Dziś premjera! 


jj 


wełniane para Mk. 75 sprze- 


daje Dom komisowy, 

oO 

iea Frydberga 1 Koca 
rOFR OWSA 81, 


Szkoła Techniczna w Łodzi, 
Pańska nr. 9, 


przyjmuje żapisy nowych 


przygotowawczy, l-szy i gi, 
dowlany, mechaniczny i elektroteczniczny, 


kandydatów na semestry 
Czynne są wydziały: bu- 


3liższych informacji udziela kancelarja codz, od 3 —5 PP. 


Sansacyjny dramat w 6 akt, z przepiękną 
artystką Królewskiego teatru w Kopenhadze 


i$ premjera! 


UWAGA!!! 


nowe, 


przystępnych. 


á 
2 
(7) 
ry 
ś 
> 
c 
Se 
g 
$ 
5 


ramach zupełnie jak 


Casino. 


STUDE 


Leontyna Kübnberg e. 


Początek przedstawień o g. 4,30. Najnowsze toalety! 


Quo Vadis 


Ckraz włoski swego czasu zabroniony i skonfiskowany 


przez niemców 


0d, wtorku, dn. 7 stycznia 1919 r. 


$ Wi 


Dramat w 5 ciu aktach na tle kamaryli dworskiej cesarzów austrjackich 
Franciszka Józefa i Karola: 


Nejtardziej sersacyine, najbardziej zajmyjące widowisko, jakie kiedykolwiek ukazało 


się wśród wszystkich sensacji kinematograficznych. Zawiera wielką pantominę 


„Dziewczę z podziemnego świata“ 


Sceny z pałacu i miast średniowiecznych, sceny 


fantasty- 


cznej krainy pod ziemią, z pałacu „Królowej wód“. 


w sobotę, nfedzielę i święta 4 
wanie miejsc właściwych. 


UWAGA!!! 


FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA 
Średnia 5, Fiija: Zielona 2, 
przyjmuje do farbowania i chemicznego czysz= 
czenia wszelkiego rodzaju garderobę po cenach 
Wykończenie bardzo staranne. 


UWAGA: bieliznę sztywną prasujemgy ry= 
żowym krochmalemm jak przed wojną. 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


C 


Wobec ogromnych kosztów wystawic z tero filma, na wszystkie przedstawienia ce- 
ny miejsc podwyższone. Cocziernie 3 oddzielne przedstawienia: o godz. 5, 7, 9 w., 

Bi stawienia: 8,5, 7,9 wiecz. Uprasza się o zaj mo- 
ilety ulgowe, wejścia Í passe- partout nieważne, 


k Warszawy wielki transport 


fabrycznych. 


Fiotrkows na nr. 90, 


Nigónie telne dzielo 


Ważne dla hurtowników i detalistów! 


Pomimo braku towarń I drożywńny cukru, otrzymaliśmy 


firmy Franciszek Fuchs i Szwie 


oraz Innych ija warszawskich, które polecamy po iy po tenach 


L. DRUTOWSKI i S:*a 


$ 


H. Sienkiewicz 


wyrobów aerulzzynA 


9— 


— Frontowy skład. 


(noszenia (robne, 


AEE ST | BITT UEI ANAA EO OTW 
MKA. Fesztki zek 


H. Srebrenik w Łodzi Piotrk. 84, 
il piętro, front. Łokieć tow. wetn. 


na Kozuszki i burki ad /Gmk. 
na Ubrania uczniowskie „ 30; 
na Męskie w 00; s 
na Dźiecinne z JA yy 
na Spodnie 20. 5, 
na Kamizelki sztuczki „ :5 , 
na Pnita " 2 " 
na Suknie i kostjumy 4.18 3 
na Bluzki wełniane 9 8 9 
Gotowe halki zim. 4 00 5 
Chustkt SEN). 3, 
34130 


nw on 


M. 4.0.0, A. Zelówki 25356: 
tacyinej najlepszego gatunku, 


ElRstyczńe, nocne, nieprzy jmująs|___ 
ce wody, które można przybifać 
drownianemi gwozżdzikami, jak 
aatura,ną skórę, Dia przekonania 
o dobroci gatunku skóry, każdy 
może otrzymać parę ze ówek za 
4mk.356 1, È. Kruglanski, Ce- 
gielniana 24, front, Hg zie piętro 
ŁA. Kiwman, Długa 23, front, 
m, ó. Uwaga: Na prowincji po- 
ezia tymczasem zaliczeńnie przyj- 
muje i dlatego wysyłamy poit- 


cony tównr naptwno tyi ko pol tnych 


otrzymaniu należnoscl, 
giane ki, Cegie niena 20, 


Ł, zes hae „Zdolnej: w adm. 


lelnia dębową modną 1 
l. sypialnią różne Ahle 
sprzedam bardzo tanlo, Karola 
N 8, m. 14, lewa oficyna, tay 
tro. 
Marja Kubicka. przyj- 
muje. Plotrkowska 
3320-8 


l kuszerka 


M 190, m. 14. 
umeblowany po- 


lo wynaj:cia kój, Widzewska 


M w, M „III piętro, iront, 58—8 
prawie nowe 


Do sprzedania pianino Per- 


cins, maszynę do pisania „Ham 
mońd*, 2 nowe żelazne łóżka 2 
materacami 42 lustra. Wólęzań- 
ska 62, m. 7, ol 9=11 I od 2—4. 
65—3 


irnig pokój umeblo- 

Do wynajrcia R96) nuebo: 

tileniem i obsitgą, pzy chrzesól- 

W. rodzinie, Pasnź Szulca 
4 16, 3, front, od 4 do 7. 

158—3 


g stare maszyny do sey- 
Kupuj? cła, maszyny do pisania 
| kasy kontrolujące, Plotrkow- 
ska 174, m. 12. 240—)0 


otomnnę, bordo plu- 
ATZ. sia, szem krytą, leżankę, 
szatę tanio sprzedam. Sienkie- 
wicza ! 19, „m, 4 16—838 


ZAO NA na zukuje 
rawcowa szycia pawi 
domach, Łęskawe oferty 
„Glosu*. 

03—2 


W. Ws 


dębowy do sprzedn- 
nia. Wiadomość — No- 
wo-Targowa XM 9, m. 15, od 8—7 
po poł. g: 


Kedjum 


Kred:ns 


+ 


Jasnowidząca wieszozka 
„sM-me Marie*, Radwan 
ska 6, m. b. Hiromancja i kaba- 
listyka według Trebora, d'Arpen- 
tiuny, Desbarolles'a i innych. — 
Przyjmuje od 10—1 1 Mdsżać I 
b s 


Inteligentna osoba po- po- 
loda szukuje posady do go- 
spodarstwa u samotnej osoby. — 
Oferty ferty pod Mt. „0,78% 


Nagrody 


Mk. 10. Zgubiono pęk 
kinézy, tdąc u'. Głó- 
wng między Zieloną 1 Andrzeja, 
Uczelwy znalazca zechce takowe 
zwrócić za powyższą nagrodą, 

Piotrkowska 56, Goldblum. 191- i 


szkół średnich (rec: 
Nauczyciel migrant), specja|- 
ność; matematyka 1 niemieski, 
poszukuje zajęcia w zakładzie 
naukowym w Łodzi lub na | 
winejl. Łask, oferty do admin 
tejże gazety dla a aea pyk 
139—3 


znający swój zawód, 
Ogrodnik a także gospodar- 
stwo letnisk, 1 rolne, Pa 
posady. Oferty pod „IO A. D 
w adm, „Olosu“ $ 141-3 


dowy nnjęcia ewen- 
Po oszukuj: | I ttalnie kupię UrzĄ- 
dzenie gabinetu dentystycznego. 
Oferty w adm. pod „Gab'net tu 
75— 


tysty 62 3 bieli [KOM 


kreślarz z 4-kla- 


Pocztkujacy sowem wykształ- 


ceniem 1 ładnem pismem, po- 


trzebny, Oferty w adm. sub. „Kre- 


slarz*, 
anna izraelitka do 
Potrzebna bea dzieci w wieku 
| rok i 5 lat. Zgłaszać się—Plotr- 
kowska 128, prawa oficyna, Il 
penen I piętro. między ATA 
Ath 2 04—1 
Poki áj słoneczny umeblow any, 
ok przy inteligentnej rodzi- 
c Piotrkowska nr. 145, 
198-1 
ładny umeblowmy z 
Pokój, elektrycznem  oświeżle: 


niem I wszelkiemi wy po SA 
Ul. Widzewska nr, 102, aż „34 


Nawrot, 
+ duży 1 frontowy 2 ikć 
Pokój ném, umeblowany wzglę- 
dnie i drugi pokój, |l-sze piętro, 
do wynajęcia. Wiadomość Aleje 
Kościuszki: 24, | m. 2. 10:—2 
Douidia śliwkowe i marmolady 
Powidła dostać można Pańska 
X 39 w mleczarni, 


ar * (Na wy- 
skradz: ong fa zd do Klemtee, 
zaświadczenie z policji I paszport 
niemiecki na imię Wandy Buni 
kowskiej. Łaskawy znalazca ze- 
choe awrócić na ul. Kruczą * 5, 
189—1 


85— 


psa „Dobermana* 
Sprzedam bardzo óżu |nego. — 


Zielona 83, stróż wskaże, 


Redaktor Stanisław Lenartowicz. 


145 1w Łodzi ol, 


wą. nanczycielka fè- 
Rulynowa a zyka rosyjskiego 
ndałela lekeji. Zgłaszać glę Pas 
sad Szulca A 16, m. 3, od godz. 
12 do 2 do 3-ej. 157—3 


Pol, Warsa, z T-letnin 
4 

Student praktyką nauczycie|- 

ską, udziela lekcji w zakresie 
szkół średnich t uznpełnła za- 
e ry A nankę dorosłych. Prze- 
jazd M 48 m, 20.. 140—2 


head m urządzenie sklepo- 
Sprzed. m Ee ülica SAUWA 


M 1, III piętro, oficyna. 63-3 


gody Eren 


kuchennej I = 3 worków, 
wyborowy gatunek, po 
mk, 1.10 funt, 
dam. Oferty w admin 


poż ee sprze- 
akeat Ag" 
pisma pod Soda", 
lekeji AAAA 
Idzielam po przystępnych ge- 
nach. Plotrkoweka N 7, m. 18. 
113->3 
okoje frontowe 
Umeblowane Ę wskeswiemi wy- 
godami (może być 2 całodzien- 


nym. utrzymaniem) do WIATA: 
informacje codziennie od i3-4, 


Główna Gb 1 m, 5 190 
s, do biura ubezpieczeń 


Urz di przy ulicy Zielonej 
nr. 8, jest poszukiwany. 198-1 


dupitkat orzeczenia 
Laginął Kol: Szneunkowej 
Miejskiej Głównej A 14535 na 
imię Hipolita Sikorskiego, Sa- 
waiska :4, w Łodzi op. K. Gej J 
12 = 


3/2 pooja 


„Marja“ 
M. f, LA Grałolog przyjmuje 
ad 4:8] pó pot. do 7-c] wieczo- 
rem, Prócz Niedztelt, Glówna r2 
306—4 


skromne. Absolwent 
Wymagania wyższej Akademji 
Handlowej, pióda ją " polskim, 
rosyjskim, niemieckim I francu- 
skim, poszukuje zajęcia, Oferty 
„B. F” do „Głosm Poiski*, 113-2 


` torebkę, w której 
Zyubiona sax |dówsty stę dwa 
eli ję jeden na imię Anieli 
och, a drugi—rodzinny, książka 
od wypłaty, 10 mk. oraz ¢ rb, 
rosyjskie, Łaskawy znaiazon xo- 
chca paapa PR Nowo-Zarzowską 


nr. 54, m. | 2,8 -1 
p eE hlaba 

Lyubiona wą na imię Józefa 
SŚvlewaka ha *8 osoby. Pasaż 
Szulca 4, 181—1 
paszport niemiecki na 
Laginął imię Frojty Rejdlicher 
wydany w Łodzi. —i 


2 kuchnią ładnie 
umeblowane, wszel- 
kie wygody, eiektryczać oswie- 
tlenie, gazowa kuchenka, ptani- 
no, Z powodu wyjazdu zaraz do 
wynajęcia, Pańska M 20, m. 25. 
Znstnó tnożne od 12—1 i od. 3-4 

na f-szy numer 
20, 000 rubli hypoteki pos, 


M. trzebne. Oferty w adm. „Głosu” 


161-2 
o dA EPEE PZTS 


5. M. a 


pod 


